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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy”. 
Komba w Warszawie. — Na Andrejewa nsiłowa- 
no wykonać zamach — W San Francisco przy- 
szło do starcia miedzy Amerykanami a Japoń- 
czykami. 


Warszawa, 13 lipca. 
(Wybuch bomby. —  Rewizye i aresztowania., — 


Napad rabunkowy w odzi, — Strajki, — Zamach 
na žandarma, — 18 trupów) 


Wczoraj około godzimy 14 wieczorem, gdy 
dzielnica nalewkowska pogrążona była w cał- 
kowitef ciszy, rozległ się straszliwy huk, 
na podobieństwo strzału działowego, Po chwili 
zoryeniowano się, że huk ten pochodził z po- 
dwórza domu mr. 11 przy ulicy Nalewki, a 
właściwie domu nr. 6 od ulicy Dzikiej, od któ- 
rej druga brama tej posesyi, położonej między 
dwiema ulicami, a liczącej trzy podwórza, jest 
stale zamknięta. 

Był to wybnch bomby, prawdopodobnie 
lontowej, podrzuconej pod drzwi mieszkania nr. 
3, posiadającego okna frontowe na ulicę Dziką. 
Mieszkanie to zajmuje właściciel domu, p. 
Szpilrajn, lecz wejście to jest wspólne do 
fabryki parasoli p. Tnryna. 

Wskatek wybuchu wyłleciały drzwi z zawias, 
strzaskane w środku, wypadły szyby z dwóch 
okien klatki schodowej, opadł tynk na wysoko- 
ści dwóch pięter, również w klatce schodowej, 
a na miejscu znalazly się odłamki pocisku wy- 
buchowego, ukrytego w formie z grubej blachy 
Żelaznej, Odłanki pocisku poczyniły szczerby 
na*murze poza miejscem wybuchu. Siłę wybu- 
chu osłabiły paki, ustawione w przedpokojn. 

Na miejsce wybuchu pospieszyła policya i to- 
pornicy straży ogniowej nalewkowskiej. odle- 
głej o'kilka domów, Obyło się przecież bez po- 
mocy straży, gdyż pocisk wybuchł, nie wznie- 
'ciwszy ognia. 

P. Szpłlrajń przed tygodniem zamieszkiwał 
w Otwocku, locz, otrzymawszy tam list z żąda: 
niem złożenia rb. 1000 pod groźbą Śmierci, opu- 
ścił letnia-mieszkenie i wrócił do Warszawy, 
gdzie mu podrzucono pod drzwi” bombę która, 
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razie nikogo podejrzanego, przypuszczać nale- 
ży, że bomba ta była lontowa i wybuchnęła 
w parę minut po zapaleniu lontu, co pozwoliło 
sprawcy uciec bez śladu. Rewizya policyj- 
no-wojskowa przeciągnęła się do późnej nocy. 

Policya cyrkniu pierwszego, wraz z wojskiem 
i agentami ochrany, dokonała rewizyi w domu 
nr 19, przy nlicy Maryensztadt, w domu Berka 
Lwa. Rewizya nie dała żadnych wyników, ni- 
kogo nie aresztowano. 

Wczoraj z aresztu w ratusza uwolniony zo- 
stał p. Zandrowicz, aresztowany w dniu 
29 z. m. w domu przy ulicy Żórawiej nr 13. 

W Łodzi wczoraj o godz. 10 zrana 4 bandy- 
tów wtargnęło do mieszkania właściciela domu 
przy ul. Zawadzkiej, p. Salamonowicza, i pod 
groźbą sztyletów zabrało mu 300 rubli, 
które podniósł z Banku., Kiedy bandyci wyszli 
z domu, żona Salamonowicza pobiegła na bal- 
kon i wszczęła alarm. Jakiś oficer, przechodząc 
w pobliżu, zatrzymał jednego z bandytów, lecz 
ten wyrwał mu się z rąk i zaczął uciekać w 
stronę ul Wólczańskiej. Oficer pobiegł za nim, 
dał kilka strzałów, które jednak chybiły, 
bandyta bowiem przesadził płot cyklodromu 
przy zbiegu nl. Wólczańskiej i Zawadzkiej, i 
zbiegł, gubiąc po drodze dużych rozmiarów 
sztylpt, który oddano policyi. Całe to zajście 
wywołało wielki popłoch pośród przecho- 
dniów, a niektórzy kupcy pozamykali swe 
sklepy. 

Wczoraj w południe dokonano rewizyi w kil- 
ku drugorzędnych kawiarniach przy ul. Cegiel- 
nianej i Wschodniej, Nie nie znaleziono i ni- 
kogo nie aresztowano. 

W pięciu fabrykach wstążek jedwabnych za- 
sirajkowaii robotnicy. żądając podwyższenia 
płacy. 

Wczoraj o godzinie 5-ej południu, kiedy żan- 
darm Iwan Proskurin. liczący 35 lat, wyszedł 
z mieszkania w domu przy ulicy Milsza, zbli- 
Żyło się do niego trzech ludzi, z których jeden 
dał do żandarma strzał z malego brau- 
niuga, trafiając w usta. Proskurin padł 
na miejscu trupem. Uczestnicy napadu 
zbiegli, Niebawem na miejsce wypadku przy- 
poi policya wraz z żandarmeryą i licznym od- 
dzia em wojska, otoczyła ulicę, i przerwawszy 
wszelki rach, dokonała masowych rewizyi, 
oai aresztowano kilkanaście o- 

Do „Hakata“ donoszą z Zdołbunowa, że we 
wsi Miragoszczy pod Dubnem wybuchła krwa- 
wa walka między miejscowymi włościanami a 
kolonią czeską na tle zatargów rolnych. Wyni- 
kiem bitwy było ze strony włościan 12 trapów 
i mnóstwo rannych, ze strony Czechów zaś 6 
zabitych i 16 rannych. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 14 lipca.) 


Eqrzezucy8. 

Warszawa. Wczoraj o godzinie 1 w nocy w 
cytadeli stracono Walentego Zalewskie- 
go i Józefa Kondrowskiego, skazanych 
przez warszawski sąd wojenno-okręgowy NA 
śmierć przez powieszenie. 


razy dziennie, 


zwraca. 


Napady | zamachy. 

Libawa. Wczoraj trzech uzbrojonych w re- 
wolwery ludzi weszło do skłepn przy ulicy 
Aleksandrowskiej, śmiertelnie ranili oni wiaści- 
cialkę i zabrali pieniądze. Wieczorem policya 
uwięziła cztery osoby, mające łączność z ra- 
bunkiem. 

Sebastopol. Kilkoma wystrzałami z rewolwe- 
ru zabito strażnika portowego. 


Zamach na Andrejewa. 


Petersburg. „Swiet“ donosi, że w Teriokach 
nsiłowano wykonać zamach na Andreje- 
wa, mianowicie dwaj nieznajowi napadli na 
niego, gdy był w ogrodzie, i rzuciwszy naj- 
pierw kamieniem, dali następnie dwa strza- 
ły. Andrejew jednak nie odniósł żadnego 
szwanku. 


Aresztowania b. posłów. 


Petersburg. Jak donoszą „Birż. Wied." na 
polecenie z Petersburga, uwięziono znajdujące- 
go się w Tule członka drugiej Dumy, Bazyle- 
go Bataszowa, posła gub. Tambowskiej. 

Petersburg. Z Carycyna donoszą do „Siewo- 
dnia“: Poseł Ewrejnew, który wyjechał 
z Carycyna Wołgą, został w pobliżu Astracha- 
m Pk, na jednym ze statków wołżań- 
skich, 


Telefoniczne i teleśruficzne 
wititiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 14 lipca. 


Medyolan. Minister Aerenthał wyjechał do 
Desio. 
Berlin. Sekretarz stanu dla kołonij, Dernburg 
wyjechał wczoraj do Afryki wschodniej. 
rzędnicy Kólei półaotnaj. 
Wieden. „Polnische Correspondenz“ donosi: 
W ostatnich dniach odbywają się rokowania 
między ministerstwem kolei a ministerstwem 
skarbu, w sprawie włączenia urzędników kolei 
północnej do etatu urzędników kolei państwo- 
wych. Zakończenie rokowań ma wkrótce nastą- 
pić. Pp załatwieniu tej sprawy, na stacye 
galicyjskie, podiegające dyrekcyi 
wysłani z 
a: rzy aad mysia a ają języ- 
polskim. 


e ? 
kiem 
Rozwiązanie Sejmu czeskiego. 


Wiedeń. Sejm czeski ma być rozwiązany w 
jesieni. Wybory mają być przeprowadzone 
jeszcze w bieżącym rokn. 


Z klubu czesklego. 


Berno. „lsidove Nowiny“ donoszą, że parla- 
mentarna komisya klubu czeskiego w przyszłym 


ang urzę d-, 


Prokłamacya koalicyi chorwacko- 
serbskiej. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresp. donosi 


z Zagrzebia: 

Koalicya chorwacko-serbska ogłosiła wczoraj 
proklamacyę. W publikacyi tej przedstawiono 
obszernie działalność posłów chorwackich w 
Sejmie węgierskim i przyczyny konfliktu z Wę- 
grami; wyjaśniono, że koalicya nietylko kwe- 
styę językową. lecz także cały kompleks spraw 
chorwacko-węgierskich chce teraz nanowo ure- 
gulować i walczyć zamierza zapomocą wszeł- 
kich konstytucyjnie dozwołonych środków. — 
Prokiamacyą podpisali wszyscy członkowie koa- 
licyi chorwacko-serbskigi i hr. Rudolf Nor- 
man. 


Wykluczenie z koalicyl. 


Zagrzeb. Kvalicya chorwacko-serbska uchwa* 
liła przestać uważać za swego członka biskupa 
Drohobeckiego. 


Zmiestenie dyrekcyi kolejowej 
w Zagrzebiu: 
Zagrzeb. Jak słychać, dyrekcya kolejowa ma 
być przeniesiona z Zagrzebia do innego mia- 
sta, prawdopodobnie do Rjeki. i 


Bojkotowanio Węgrów. 


Praga. Dzienniki doneszą z Zagrzebia: Pier- 
wsza chorwacka Kasa eszcędności i inna wiel- 
kie banki chorwackie postanowiły zerwać 
wszelkie stosunki z węgierskiemi instytucyami 
finansowemi. Także wielu kupców postanowiło 
nie zamawiać więcej towarów u Węgrów. 


Z polityki bałkańskiej. 

Sofia. Z kompetentnej strony słychać, że no- 
wy dyplomatyczny agent rosyjski Semen tow 
skij otrzymał od rządu rosyjskiego polecenie, 
aby tak u rządu bułgarskiego, jak i w przejeż: 
dzie przez Belgrad u rządu serbskiego starał 
się, by również między. Rosyą a oboma krajami 
zupełnie usunąć i normalne przywrócić stosunki. 


Francga fWłochy, 
Paryż. Wczoraj popołudnin odbyło się odsi® 
niącie pomnika Garibaldiego, przy udziale preo- 
zydenta Falliersa, prezydenta ministrów Cle- 
mencean i innych ministrów. Wygłoszono liczne 
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Nabożeństwo pamiątkowe ku nczczeniu ro- 
cznicy grunwaldzkiej w kościele N. M. P. o godz. 
9 rano. 

Teatr miejski w Krakowie: „Opowieści Moff. 
mana“, 

Teatr ludowy zamknięty. 

Wycieczki: Stowarzyszenia kupców i młodzie: 
ży handlowej do Tenczynka. 

Katolickiego Stowarzyszenia robotników do Oko- 
cimia 

Festyn w Parkn dra Jordana na dochód „Sa- 
mopomocy”*. 


Kupcy pod parciem prasy i opinii publicznej 
czemprędzej rugowali wyroby pruskie, zrywali 
stosunki z firmami pruskiemi, nawiązywali no- 
we z firmami innemi, co powoduje znaczne tru- 
dy i wydatki. a po kilknnastu dniach musieli 
dzięki obojętności kupujących wrócić do da 
wnych źródeł, — Kto w taki sposób sam pcha 
się pod jarzmo kandyńskie, ten chyba nie mo- 
że liczyć na pomoc boską. Szannjmy przede- 
wszystkiem samych siebie, a wtedy liczyć bę- 
dziemy mogli na respekt u innych. Poprostu 
bierzmy wzór z Czechów, którzy mrówczą. nie- 
widzialną prawie pracą wałczą skutecznie z 
Niemcami. Popierajmy zawsze i wszędzie ro- 
dzimą produkcyę, równie umysłową, jak arty- 
styczną i przemysłową, odrzucajmy wyroby pru- 
skie, chociażby przez to powstał dla nas wię- 
kszy koszt, a wtedy możemy doczekać się zwy- 
cięstwa. 

Zima tegoroczna dopisała nam, co się zowie, 
była bowiem bardzo mroźną, natomiast lato jak 
dotąd przynajmniej nie dało nam jeszcze wła- 
ściwej pory ogórkowej, a zwłaszcza tak zwanej 
kanikuły. Jak tylko rozpoczną się upalne dnie, 
jak tylko panie zaczną chodzić w białych bluz- 
kach wyciętych, a panowie w pasach, natych- 
miast jakby na rozkaz jakiegoś psotnika nie- 
widzialnego następuje tak nagłe obniżenie tem- 
peratury, że obie płci w przedziwnej zgodzie 
wracają do zarzutek. Tak się stało obecnie, po- 
raz trzeci co najmniej. Ten brak trwałych upa- 
łów spowodował, o ile nam się zdaje, pewne 
opóźnienie w wylocie „letników“. Wiele osób 
czeka na utrwalenie się pogody, mówiąc słu- 
sznie zresztą, że nie ma gorszej rzeczy nad 
wieś zasłoconą. Jednakże nie należy znowu są- 
dzić, jakoby nastąpił zupełny zastój w tym ru- 
chu turystycznym, Owszem, dużo osób wyjeżdża, 
a są nawet i tacy, którzy powracają już z le- 
tnich siedzib. Przy tej sposobności można się 
naocznie przekonać, jak niewystarczającą jest 
nasza sieć kolejowa i jak drogą podróż koleją. 
O wygodzie, a raczej niewygodzie nie mówię, skryptem z dnia 26 kwietnia 1905 L 27956 ze- 
gdyż wiadomą jest rzeczą, żo n nas każdy wa-|zwoliło ministerstwo skarbu Towarzystwu „Szkoły 
gon osobowy jest podobny do beczki ze Śle- |Indowej* w Krakowia na emisyq losów, których 
dziami. Oto na ulicach widać bardzo często fur-| rozsyłka rozpocznie się w bieżącym miesiącu. Głów- 
manki góralskie, okryte płócienną budą, które |na wygrana wartości 10.000 koron. Ciągnienie 
Tezybyły snecy alnie po „leiników*. z dalszych | nieodwołalnie d. 30 grudnia 1908 Należy mieć 
i bliższych okólfc-i -40- często. z miejscowości, nadzieję, Że całe społeczeństwo połskie, uznając po- 
w których znajdują się stacye kolejowa. trzehę oświaty, przez zakupno losów przyczyni Bię 
Podróż wózkiem góralskim, irwająca godzinę |do pomnożenia funduszów przeznaczonych una bn- 


Wiadomości osobiste. Bawi w Krakowie p, Jé- 
zef (roździewicz, redaktor „Kurysra Poznańskiego* 
i sekretarz Tow. dziennikarzy i literatów na Rze- 
szą niemiecką. 

+ Zygmunt Edmund Matejko, o którego śmierci 
w dniu 2 b. m. doniosły dzienniki, był starszym 
bratem mistrza Jana Matejki. Ś. p. Zygmunt uro- 
dził się 15 listopada 1629 w Krakowie i już jako 
akademik brał, jako legionista. udział w wojnie 
węgierskiej w r. 1848. Wzięty przemocą do waj- 
ska anstryackiego, zdołał nciec za granicę, do 
Francył, gdzie ukończył akademię rolniczą w Gri- 
gnon pod Paryżem. Jako ukończony gronem, objął 
zarząd dóbr hr. Wawrzyńca Engestróma w Pło- 
ckiem. Brał ndział w powstania 1863 r. w szere- 
gach oddziała Czechowskiego w Lubelskiem i w 
oddziale Miniewskiego w Krakowskiem pod Krzy- 
kawką. W jego oczach zginął pułkownik włoski 
Nullo. Po powstaniu uzyskał miejsce profesora w 
szkole rolniczej w Czernichowie. a później wziął 
w dzierżawę wieś pod Krakowem, gdzie zajmował 
sią gorliwie ludem i szkołą przez lat 24. Skoła- 
tany niepowodzeniami, przeniósł się do Krakowa i 
jako skromny urzędnik pracował w magistracie 
krakowskim, a gdy pracować już nie mógł, spisy- 
wał pamiętniki, w których znaleźć się może wiele 
ciekuwych szczegółów wypadków, w których czyn- 
ny brał udział. 

Loterya Towarzystwa „Szkoły ludowej". Re- 


mowy. Przemówił także minister spraw zagra-|iub. dwie dłażcj, mie jest z pewnością mniej |dowę szkół polskich, zakładanie czytelń indowych 


nicznych Pichon, który powiedział: 
„Buła _Francya icale Włochy bratają się 


dzis u stóp pomnika Ghribaldfego.  Memresta- | wzpiędeń tygienicznym. "Może być, że wózek | 


cya ta daje Francyi i Włochom sposobność 
uroczystego umocnienia przyjaźni, Z ziemi prze- 
siąkniętej także krwią Francnzów, powstał no- 
wy naród, który jest czynnikiem postępn i rów- 
nowagi w Europie. Jesteśmy waszymi przyja- 
ciółmi, albowiem nigdzia nasze interesa nie są 
sprzeczne i my tak samo jak wy posiadamy 
ideał sprawiedliwości i niezawisłości, i posiada- 
my toe samo życzenie życia z wszystkimi luda- 
mi w spokoja na podstawie prawa i solidarno- 
ści. Mrancusko-włoskie porozumienie podykto- 


tygodniu podczas drugiego czytania prowizo-| wane jest patryotyzmem obu krajów. Nieporo- 


ryum budżetowego zwróci się do barona Becka 
z żądaniem określenia stanowiska rządu wobec 
najważniejszych politycznych kwestyj czeskich. 
Wśród członków klubu czeskiego panuje wiel- 
kie przygnęhienie z powodu niepowodzenia, ja- 
kiego Czesi doznali podczas wyboru prezydenta 
i w sprawie kwestyi językowej. Zaniepokojenie 
Czeczów jest tem większe, że — jak słychać — 
rząd posiada juž zapewnioną wiekszość dla n- 
gody z Węgrami. 


Wybory uzupełniające. 


Grac. Przy wczorajszych uzupełniających wy- 
borach do Rady państwa z IV okręgu wybor- 
czego wybrany został socyalista Karol Hoe- 
ger, redaktor z Wiednia, który otrzymał 5206 
na 6365 oddanych głosów. 


Strajki. 


Budapeszt. Strajk generalny w Brodzie za- 
kończył się po wypuszczeniu na wolność are- 
sztowanych przywódców komitetu strajkowego. 


Ugo da. 


Wiedeń. Obrady ugodowe zostały wczoraj 
przerwane, Jak słychać, przyszło do porozn- 
mienia co do taryt kolejowych. Co do innych 
kwestyj zachodzą tylko małe różnice zdań, któ- 


re prawdopodobnie wnet będą wyrównane. Wo-;~ 


góle całą ugodę należy uważać za sfi- 
nalizwaną. 

Budapdszt. Dr Wekerle, który dzisiejszej no- 
cy powrócił z Wiednia, zwołał na wtorek Radę 
gabinetową celem przedłożenia sprawozdania 
o ugodzie, 

Wiedeń. Biuro korespondencyjne donosi: Oba 
rządy prowadziły w ostatnich pięciu dniach ro- 
kowania o ugodę ekonomiczną i przedyskuto- 
wały cały szereg ważnych spraw we wszyst- 
kich szczegółach. — W niektórych kwestyach, 
dotąd otwartych, nastąpiło porozumienie. W in- 
nych ważnych sprawach istnieją jeszcze różni- 
ce, w których jednak — jak należy przypu- 
szczać — porozumienie będzie możliwe. Naj- 
bliższe stadyam rokowań na tem będzie pole- 
gało, że na podstawie ostatnich obrad doty 
cząca projekty będą nanowo zredagowane. — 
W ciągu bieżącego miesiąca obaj prezydenci 
ministrów starać się będą wyrównać niezała- 
twione jeszcze kwestyo. Uczestnicy rokowań 
zobowiązali się do zwykłego przy takich spra- 
wach postępowania i przed ostatecznem wy: 
kończeniem referatów żadnej wiadomości o tre 
ści ich nie ogłaszać, 


zumienie byłoby błędem ubolewania godnym, a 
antagonizm katastrofą“. 

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Rady mu- 
nicypalnej odczytane telegram Rady m. Pragi 
z zawiadomieniem. że bierze ona żywy udział 
we francuskiej uroczystości narodowej i prze- 
syła wyrazy żywej sympatyi. 


Skazauie Peirowa. 

Sofia. Ks. Ferdynand zatwierdził wy- 
rok śmierci wydany na zabójeę Petkowa, 
Potrowa. Podanie o łaskę zostało od- 
rzucone. Wykonanie wyroku nastąpi w 24 
godzin. 


Przygotowania Amoryki ma Filipinach. 


Londyn. „Central News* donosi z Nowego 
Jorku, że w ostatnich dniach wysłauo dużo ła- 
dunków węgla do Mavili i zachodnich wybrze- 
ży północnej Ameryki. 


Starcia z Japończykami w San- 
Fransisko. 


Londyn. Z Sau Irancisko donoszą o star- 
ciach miedzy Amerykanami a Japończykami 


Podobno miało przyjść. do poważnych de-|tygg Nawet pewien trud, połączony z wyciecz- 


moanstracyi, w których interweniowa- 
ło wojsko. r l 


Kronika krakowska. 


(Rocznica Grunwaldu. — Dobrowolne jarzmo kau- 

dyńskie. — Spóźniony wyjazd letników. — Gó- 

ralskie wózki a kolej. — Festyny i wycieczki, — 
Jeszcze kolej ua ostatek). 


A 

Ponieważ dzisiejsza niedziela jest wigilią ro- 
cznicy wiekopomnego zwycięstwa pod Grun- 
wałdem, więc w kościele Maryackim odbędzie 
sią z tego powodn nabożeństwo. Dziękczynne 
za pogrom Krzyżaków — błagalne a nowe ich 
poskromienie. Ażeby jednakże to poskromienie 
ziściło się, nie wystarczą modły i słowa, choć- 
by najpłomienniejsze. — Bóg pomaga przede- 
wszystkiem tym, którzy na tę pomoc zasługują 
wszechstronną i wytrwałą pracą, A czy może- 
my powiedzieć tak o sobie w stosunku do Pra- 
saków? Od czasu do czasu, gdy nam do żywe- 
go dobodzie złość krzyżacka, obwołujemy szu- 


mnie hasłe: „Nie kupujmy niczego od Prusa-|b. w. a. k. l 


ków!“ — a nazajutrz zapominamy o tem haśle, 


jakby o grzmocie teatralnym. Smutne to, upo-|słońca o godz. 3 min. 47, zachód o godz, 
kazające, ale prawdziwe niestety. Ileż razy wj43; dłagość dnia godzin 15 min, 55. 


ciągu ostatnich lat rozbrzmiewało to hasło! — 


wygodną. niż jazda przepełnionym wagonem li t. d. Dotychczasowa działalność T. S. L. nie by: 
kolejowym, a z pewnością ma wyższość nod | ła bezpłodna; 1300 czytalń ludowych, 100 karsów 
analfabetów, kilnadziegigt szkółek początkowych, 
oraz szkółck kresowych — oto owóć prucy T. o, b. 
Fundusze uzyskane z loteryi, uczynią tę pracą je- 
szcze znośniejszą. ('ena losu 1 korona. Biuro lote- 
ryjne znajdaja się przy zarządzie głównym T, 6, L. 
w Krakowie, ul. Floryańska l. 15. 

W czytelni T. S$. L. im. Kilińskiego w ponie- 
działek dnia 15 b. m. o godzinie 8 wieczór odbę- 
dzie się odczyt p. Ogrodzińskiego na temat „Grun* 
wald i jego znaczenie dia chwili obecnej". Wstęp 
bezpłatny. 

W seminaryum nauczycielskiem żeńskiem od- 
był się przed wakacyami egzamin wstępny na I-szy 
kars, w myśl rozporządzenia Rady szkolnej krajo- 
wej. Ponieważ do tege egzaminu zgłosiła się nader 
znaczna ilość kandydatek. przeto wszystkie miej- 
fca na I kurs zostały zajęte, i z tego powodu 
egzamin wstępny na I kurs po wakacyach już się 
nie odbędzie. ć 

Z życia młodzieży akademickiej. Po waka- 
cyach ma powstać w Krakowie nowe stowarzysze- 
nie akademickie pod nazwą „Związek ukade- 
micki”. Statut stowarzyszenia, wysłany poprzed- 
nio do namiesrnietwa, został ze względów formul- 
nych odrzucony. Ponieważ obecnie w nowym sta- 
tucio wszelkie żądania namiestnietwa zostały uwzględ- 
nione, zatwierdzenie statntu nie ulega żadnej wąt» 
pliwości. Wobęc tego trmezasowy komitet założy- 
cieli już teraz wynajął lokal przy ulicy Zwie- 
rzynieckiej l. 22, pierwsze piętro, gdzie mož- 
na zasięgaąć wszelkich informacyi i zapisywać się 
na iistę członków. Godziny dyżurowe są w dni 
powszednie od 11 — 12 w południe i od 6 — 8 
wieczorem, zaś w niedziele i święta od 11 — 12 
w południe, Natychmiast po nadejściu odpowiedzi 
z narmłestnictwa, komitet założycieli przystąpi do 
zorganizowania stowarzyszenia, które już teraz ro- 
kujo jak najlepsze nadzieje, co do rozwoju. Zapo- 
wiedź założenia „Związku akademiekiego* spotkała 
się u ogółu młodzieży akademickiej z żywą sym- 
patvą i zainteresowaniem. 

W Kółku Slawistów wybrani zostali do nowe- 
go zarządu: Wiktor Chrapek, prozes, Zygmunt La- 
bertowicz, wiceprezes, Adam Kropatsch, sekretarz 
i Juliusz Waga, bibliotekarz; do komisyi szkon- 
trującej: Ewa Bamberg. przewodnicząca, Helena 
Pizańska i Józef Pollak. 

Słuszne żale. Ze strony publiczności dochodzą 
nas następujące uwagi: „Miesiąc temu rozlepiono 
po ulirach miasta obwieszczenia dyrekcyi kolei 
państwowych o zaprowadzeniu nowego pociągu spa: 
cerowegu, niedzielnego i świątecznego do Bwoszo- 
wic, Kalwaryi aż do Suchej. Zaprowadzenie 
pociągu powitały szersze koła mieszka! Ko- 
wa z zadowoleniem, bo w ten sposób mogą oni po 
zniżonych do połowy eenach odbywać niedzielne 


trzęsie, ale za to podróżny nie potrzebuje od- 
dychać powietrzem, które jest przepełnione wy- 
ziewami ciał ludzkich i dymem tytoniu, jak to 
się dzieje w wagonie. Wprawdzie w wagonie 
można otwierać okna, ale wtedy mamy prze- 
ciąg i bardzo czesto kłęby dymu z maszyny. 
Pod względem wrażeń jazda fnrmanką bezwa- 
runkowo jest milszą od jazdy koleją. Możesz 
podziwiać dokoła przyrodę, gdy w wagonie ko- 
lejowym jesteś skazany na liczenie migawkowe 
słupów telegraficzaych. — A co najważniejsze, 
koszt bywa znacznie mniejszy wówczas, gdy 
zabieramy z sobą przeróżne potrzeby gospodar- 
skio. Tak jest z furmankami, które wiozą lotni- 
ków do miejscowości, gdzie są stacye kolejo- 
we, korzyść jest jeszcze większa, gdy chodzi o 
miejscowości, do których trzeba dopiero ze sta- 
cyi kolejowej odbywać podróż końmi. Niestety. 
każdy galicyjski projekt budowy kolei musi 
w Wiedniu odleżeć się należycie. Horacynszow- 
skie „Nonum premątur in annum*, odnoszące 
się do ntworów poetyckich, biurokracya wiedeń- 
ska stosuje z ogromną lubością do wszelakich 
spraw galicyjskich. 

Dragą cechą obcenego lata jest mniejsza 
znacznie liczba przeróżnych festynów i wycie- 
czek, niż w roku nbiegłym. Przyczynił się do 
tego dziwny zbieg okoliczności, ża na niedziele 
właśnie przypadał niepomyślny zwrot w pogo 
dzic. Festyn odwołany z regały nie udaje się, 
to też doświadczeni w urządzamu takich rze- 
czy ludzie powiadają sobie zazwyczaj: „Non 
bis in idem“. Ale mamy przed sobą jeszcze po 
łowę lipca i cały sierpień, a więc najpiękniej- 
szą część lata, możemy tedy wszystko poweto- 
wać. A dła tych, którzy skazani są na nien- 
stanne przesiadywdnie w mieście, wycieczki w 
urocze okolice Krakowa, mają podwójną war- 


- 


ką, pożądany jest dla nich. I znowu przypomi- 
na sią kolej. Na wszystkie strony rozchodzą 
się z Krakowa trzy linie kolejowe. ale gdy ro- 
dzina jakaś pragnie wyjechać do pobliskiej 
miejscowości wycieczkowej, posiadającej stacyę 
kolejową, przekonuje się po obliczeniu kosztów, 
że o wiele taniej wypada nająć furmankę na 
Rynkn Kleparskim, albo na rogatee, niż kapo» 
wać bilety kolejowe. Ludzie za granicą podró 
żują bajecznie tanio i wygodnie, zapewne dla- 
tego, że są bogaci, my podróżujemy odwrotnie, 
zapewnie dlatego, żeśmy ubodzy. I nie dziwimy 
się, że Krakowianin ma na przeróżne kwestye 
odpowiedź w słowach: „Austryackie gadanie”. 
H. J—e. 


wycieczki. Zdawałoby się, Że dyrekcya kolejowa 

Kronika postara się, aby z pociągu spacerowego korzystała 
» jak największa liczba pobliczności i w tym celu 

Dziś: zarządzi wszelkie wskazane udogodnienia. W rze- 


czywistości jest zupełnie inaczej. Ogłoszenie dy- 
rekcyi o pociągu spacerowym pokryły na murach 
miasta już dawno jnne afisze, więc nawet niema 
sposobu dowiedzieć się o czasie odejścia pociągu, 
zwłaszcza Że w kolejowym rozkładzie jazdy nie 
jest on umieszczony. Nawet w poczekalniach i ka- 
rytarzach dworca kolejowego niema nigdzie stosa , 
wnego ogłoszenia. Podobno afisz taki znajduje sið 


Kraków, niedziela 14 lipca. 
Kałendarzyk kościelny: Bonawentury 


Wschód 


4 min. 


Kałendarzyk astronomiczny: 


am 
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dopiero na peronie, wstęp jednak na peron ko- 
sztuje 20 halerzy, Zarząd kolejowy przeto, dając 
zniżenie jazdy pociągiem spacerowym, każe płacić 
sobie 10 centów za przeczytanie ogłoszenia o põ- 
ciągu i dowiedzenia się o czasie jego odejścia i 
powrotu*. 

Skargi te publiczności są zupełnie uzasadniona 
i powinny być przez dyrekcyę kolei uwzględniona. 
Jednorazowe ogłoszenie kolejowe absolutnie nie 
może wystarczać, bo trudno żądać od publiczności, 
aby rozkładu pociągów uczyła się na pamięć. 

Krwawa scena rodzinna. W dniu wczorajszym 
rozegrała się przy ul. Podwale w mieszkaniu Pa- 


Mianowania. „Wiener Zig.“ 


sława Szydłowskiego, 


mi. 


Niedaleko Semgatavo powstała silna podmorska 
erupcya. Lawa buchała na 250 stóp wysokości. 


ogłasza: Minister 
sprawiedliwości zamianował w galicyjskiej proku- 
ratoryi skarbu we Lwowie adjunkta dra Włady- 
sekretarzem. koncypi- 
stę dra Ignacego Weinfelda adjunktem, koncy- 
pientów: dra Romana Sokołowskiego i dra 
Karola Birgfellnera pomocniczymi koncepista- 
W ekspozyturze prokuratoryi skarbu w Kra- 
kowie dra Stanisława Gołąba adjunktem. 


NOWA REFORMA 


ciągnął nowy haust piwa, znowu się wspierał 
na łokciu i... marzył 

Człowiek bywa dziwnie znerwowany w po- 
dróży. Nieraz czyjeś ruchy, chodzenie, nas roz- 
drażniają. Teraz jednak nerwowe zrywania się 
dragona pozostawiały mnie obojętnym. 

-— Albo jemu pilno wyjechać, albo czeka 
niecierpliwie na kogoś — mówiłem do siebie. 

I wreszcie, gdym patrzył tak ciągle na nie- 
go, zaczęła mi się rodzić w sercu jakowaś do 
oficera sympatya. 

— Taka jakaś bezmyślna.. nawet nie ka- 
waleryjska, ale piechotna twarz — myślałem 
sobie — a jednak widocznie cierpi, lub się nie- 


skim sklepie... 


rem... armii. 


nie... kobiece. 


bie: 


wła Płowego, służącego, gorsząca scena rodzinna. 
Paweł Płowy sprzeciwiał się ostro stosunkom wy- 
chowanicy swej z jej kochankiem, które to stosun: 
ki jego żona mocno forytowała. Wczoraj właśnie 
wynikła na tem tle gorąca sprzeczka, która zakoń- 
czyła się pobiciem Pawła Płowego. Zona jego wraz 
z wychowanicą i obecnym jej kochankiem rzuciły 
się na Płowego, bijąc go dotkliwie, tak, iż z bólu 
zemdlał. Po przyjściu do przytomności, skrwawiony 
udał się na stacyę ratunkową, w celu opatrzenia 
ran. Odniósł on ranę ciętą drażącą aż do kości 
w okolicy kości ciemieniowej, oraz liczne zdarcia 
naskórka, guzy i sińce. Rannego na stacyi opa- 
trzono. 

Bojka. Wczoraj wieczorem na Małym Rynku 
przyszło w restauracyi Tillesa do bójki między ra- 
czącymi się tamże robotnikami po tygodniowej wy- 
płacie. Ofiarą awantury padł wyrobnik Władysław 
Bury, którego jeden z podchmielonych biesiadni- 
ków ugodził flaszką w głowę. Ranny zgłosił się 
na stącyę ratunkową, gdzie ranę, wielkości 3 em., 
a głębokości 1 cm., opatrzono. 

Z Krynicy otrzymujemy od zarządu adrojowego 
wyjaśnienie w sprawie rzekomo panującego tam 
tyfusu. Przed czterema tygodniami 'w jednej willi, 
położonej zdala od zakładu, skonstatowano cześć 
wypadków tyfusu brzusznego. Willę zamknięto, a 
chorych izolowano: obecnie są oni na wyzdrowie- 
niu. Pozatem żadnego nowego wypadku zasłabnię- 
eia ua tyfus nie było w Krynicy, o rozszerzanin 


Było to na stacyi kolei w 


petersburskiego, wileńskiego i 


pociągu do Warszawy. 


wego ogniska i od mojej... 


sali. 


nera. 


— Za dobre 40 minut. 


Duremne zabiegi. 


trzem rodzajom mierzenia czasu, podług zegara 


które mi się w głowie plątały, przyjechałem 
na półtorej godziny przed odejściem nocnego 


Nie miałem nie do roboty, więc wypadło po- 
cieszać się herbatą. Byłem senny i znndzony, 
marzyłem o wyciągnięcin się ławce wagonu, 
sam, w osobnym przedziale, by kołysany bie- 
giem pociągu, prędzej w nieświadomości przele- 
cieć te 400 wiorst, dzielących mnie od domo- 
„alma urbs“. 

Zaszyłem się więc w jakiś cichy kącik, po- 

ijałem chińską lurę i bezmyślnie patrzyłem 
przed siebie, na różne mniej lub więcej śmiesz- 
ne iigury, wchodzące co chwila do bufetowej 


Nagle, przy przeciwległym stoliku, 
jakiś oiicer dragonów. Popatrzał na zegarek 
własny, potem na bufetowy, wreszcie uderzył 
nożem o szklankę w celu przywołania kel- 


— Kiedy nadchodzi pociąg z Petersburga? 


się więc tegoż i o epidemii nie ma nawet mowy. 


Oblężony atleta. Z Paryża telegrałują: 
Tournier, będąc skazany przez sąd w Tulazie na 


ośmiomiesięczne więzienie, zabarykadował 


domu swym na widok policyi, która przybyła go 


aresztować i przez 24 godziny nie dawał 


bie przystępu. Wyczerpawszy wreszcie wszelkie 
środki obrony, stanął w oknie i zabił się wystrza- 
łem z rewviweru wobec zebranych na ulicy tła- 


mów. 
Dżuma. Z Konstantynopola telegrafują: 


telu w Aleksandryi zachorowało 6 osób, w tem 5 


Europejczyków na dumę. 
Erupcya podmorska. 


U. ©. rk. Wys. Arcyks. HENRYK I FERDYNAND, 


Z Sidney  telegrafują: 


— To daj mi butelkę piwa. 


Atleta| — Słaszajns! 


się w 


do sie- 


mie mówiła mi nic. Miał nos, 


W ho- 


Baron ROTHSCHILD, 


852 9 12 


tczeń i 
s ukończoną czwarą kl. gimn, (bez względu 
na otrzymany postęp) znajdzie umieszczenie 
w Drogueryi w Oświecimłiu. Tamże po- 
trzebna kasa kontrolna oażywana. 305713 


Młody człowiek 
obeznany z handlem farb (pracował przez 
2 lata w Magazynie uniwersalnym) po- 
sznkuje posady praktykanta na 1 rok za 
małem wynagrodzeniem. — Zgłoszenia 
Franiszek ke s Główny |. 45. 


ist otwarty 


do p. Plato v. Renssnera 
w Warszawie, Złota 6. 
Ucząc się niemieckiego języka, próbowałem 
rozmaitych podręczników i nauczycieli, ale rezul- 
taty byty marne, prawie żadne. Dopiero z po- 
rady p. Tews, rozpocząłem na nowo naukę przy 
pomocy Pańskiego „Samouczka”, z któ- 
rego nauczyłem się po niemiecku. a potem po 
angielskn nadzwyczaj łatwo t prędko. Dzięki 
więc znajomości niemieckiego i angielskiego 
języka. dostałem tu w Ameryce, hardzo korzy- 
stoo zajęcie. © jakie się ©aprózno kuszą moi 
koledzy. nienmiejący tych dwóch języków. Wy- 
datęk na książki zwrócił mi się z tysiącznem 
procentem. Zatem uważam „Samouczek“ 
Pański za najlepszy podrecznik w Earvpie i 
Ameryce, który cenię tvsiąc razy wyżej, niż 
złoto i brylanty. bo te może łatwo ukraść zło- 
dziej a „Samouczek“ i wiadomość z niego 
nabyta jest niecwyczerpanem źródłem skarbów 
bozpiecznych przed złodziejami i rabusiami. 
Leopold Kunzwa. 
Toledio, Ohio, 234 Colbara-Str., Ameryka Półn. 
Dnia 16-go lip a 1905 r. 3U63 1 7 


PENSYONAT 


Maryi Brzeskiej 
Kraków, ul. Wolska L 6. 
Pierwszorzędny w urządzenin i dosko- 

nałej kucni. 2534 9 34 


Centralne zastępstwo 


na Galicyę wschodnią. również zastępstwo na 
powiaty w całej (Galicyi, dla towarów bardzo 
pokupnych i koniecznych do oddania. Najchęt- 
niej P. T. Kupcom towarów żelaznych, na po- 
wiaty, Zaś Centraine zastępstwo może otrzy- 
mać osoba pewna. Wiadomość za dołączeniem 
porta BJ. W. post. rest. Kraków. 30032 2 


Urzędnik 


kawaler, liczący lat 36 z poborami 3600 kor., 
z dobrej rodziny. pragnie zawiązać znajomość 
z panną inteligentną. miłej powierzchowności, 
majacą przymajmniej 6 tysięcy złr posagu, któ- 
ry jest potrzebny do pewnego przedsiębiostwa 
i odpowiednio zabezpieczony zostanie. Za najści- 
ślejszą dyskrecyę, za bezwzylądne dochowanie 
tajemnicy ręczy nię słowem honoru uczciwego 
człowieka. Adres: Z. Z. 568, poste restante 
Kraków. 431 1 4 


LAURIN Comp. K 


Niebawem stanęła przed oficerem butelka pi- 
wa 1 wkrótce wsparłszy się na ramieniu, po- 
grążył się w piwno-senne marzenia. 

Patrzyłem bezmyślnie na niego, alo ta twarz 
usta, oczy, jak 
wszyscy, jakieś jasne wąsy, wyrazu wybitnego 
żadnego. Czasem tylko po tej twarzy przesn- 
wały się maprzemian wyrazy znużenia, 
pokoju chwilowego. Wówczas zwracał oczy na 
zegar Św ietlany, zawieszony nad bufetem, mniej 
więcej co dziesięć minut wstrząsał się i wy- 
chodził szybko na peron. — Po chwili wracał, 


pokoi.. Hal.. człowiekl.. I on zapewne ma, jak 
każdy człowiek, swoje cierpienia, smutki i tro- 
skil.. może czasem radości... jak czasem, gdzie: 
niegdzie... niektórzy ludzie... 

Dalej zacząłem filozofować ze sobą na temat, 
jak rzadko ludzie widzą w ludziach... też ludzi... 
Dla większości, człowiekiem jest tylko... jego 
własna osoba. Tune postacie... to kawały mięsa... 
ruchome... ale niezmiernie dalekie od odczuwa- 
nia tych samych uczuć, co nasze wielkie... ja. 

Gdyby człowiek każdy pamiętał, że i ci dra- 
dzy są lndźm i „nil humani a se alienum esse 
putant“, to ręczę, że w bardzo preędkim czasie 
ludzie przestaliby ludziom życie zatruwać, gdyż- 
by sobie zdawali sprawę, że ci... zatruwani, wy- 
myślani, ogadywani, prześladowani... też cier- 
pią... jak cierpi moje „ja“ w podobnych wy- 
padkach... 

— Może zniknęliby wówczas i „istinno-rus- 
skiej ludi...“ myślałem sobie, gdyż zdaliby BO- 
bie sprawę, że i nam ucisk” niemiły, jak im by- 
ło kiedyś niemiłe... jarzmo mongolskie. 

— Achl., jak to byłoby dobrze!... pomyśla- 
łem dalej i z rozkoszy jąłem przeciągać już 
drętwiejące od długiego siedzenia członki. 

Lecz nagle dał się słyszeć głuchy hnk nad- 
chodzącego pociąga... Dragon zerwał się... i wy- 
leciał z sali jak z procy. 

Ja jeszcze miałem do odejścia pociągu dużo 
czasu, więc siedziałem dalej, dopijając herbatę. 

Po kilku minutach weszła do sałi wspaniała 
kobieta, a za nią złoty huzar gwardyi, w czer- 
wonej czapce, dziewczynka mniej więcej dzie- 
sięcioletnia i wreszcie mój dragon, wyglądający 
jeszcze marniej przy szykownym gwardziście. 

Huzar podkręcał z zadowoleniem wąsa, cze- 
mu towarzyszyły ruchy, pełne pewności siebie. 
Piękna pani z okazałemi wdziękami stąpała 
miarowe, spokojnie, rozglądając się, przy jakim 
stole ma usiąść. Dragon podskoczył, odsunął 
dla niej uprzejmie krzesło i rzekł: 

— Proszę — to mój stolik. 

Wspaniała dama kiwnęła protekcyjnie głowa, 
przystrojoną w olbrzymi liliowy kapełusz. Jej 


dureń!... 


Wilnie. Dzięki 


warszawskiego, zumienia; 


zasiadł 


urządzonych, w 


ogrzewane. 


to nie- 


używają samochodów 


= Zastępstwo 


kapelusz był „du dernier cri“ 
snać w pierwszorzędnym kupiony petersbur- 


— Ten dragon, to musi być jakiś wielki... 
i zakochany w pięknej pani na zabój. 

Niebawem podano szampap, dragon uderzyl 
się kieliszkiem z piękną panią i z huzarem, 
wychylił swój kieliszek duszkiem, podczas, gdy 
przyjezdni wciągali szampan 
vres*, jak gdyby chcieli przez to dać do zre- 


— Cóż to dla nas szampan wileński po szam- 
panie w Miedwiediu, n Cabat lub u Donona... 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykały w tym dziale nie pochodzą od 


ZUKOPiNE. 


PIERWSZORZĘDNY HOTEL 
„MORSKIE OKO” 


położony na Krupówkach, 


try, obejmujący przeszło 50 pokoi, z komfortem 


nek według najnowszych wymagań, 
staną otwarte w drugiej połowie lipca 1907 r. 
i obejmować będą wanny fajansowe, natryski 
zimne, ciepłe i parnię. Łazienki będą centralnie 
Omnibus w sezonie kursuje do po- 


ciągów. W roku 1908 z wiosuą będzie lokal re- 

stanracyjny i cukierniczy z całkowitem urządze- 
niem do podnajęcia. 

Bliższa wiadomość m właściciela Władysława 

5912 56 10 


Dzikiewicza w Zakopanem. 


dk M: ik Wys. Arcyks. JÓZEF FERDYNAND, 


5 T me 
0 a raS 
Ax aiia 


mody paryskiej, 


Wreszcie usiedli przy stole pięknej pani, 
dragon i dziewczynka. Huzar usiadł nieopodal 
pięknej pani, trochę dalej od stołu, z miną, jak 
gdyby nie chciał 


„Se commettre“ z byle ofice- 


ZAKOPANE 


3 
Niedziela, 14 Lipra 1907. 


LILIANA pokoje „en pen- 
sion“ 8 do 14 K. dziennie 
Prospekt na żądanie. 


Dr Ignacy Better 


erdynuje w Krynicy, willa „Trzy Róże”. 


Pani też patrzyła na dragona trochę z góry, 
ale w jej minach wyższości mniej było widać 
różnicę słery, lecz natomiast jakieś lekceważe- 


„Uchwyciwszy jej spojrzenie, pomyśłałem so- 


„du bout des Iè- 


(Dok. nast.) 


redakcyi). 


zakł. kr. 


z widokiem na Ta- 


cenie od 2 do 10 koron. — Na 


Polnische Post 


Tygodnik polityczny, ekonomiczny i literacki, 
poświęcony całokształtowi życia 


polskiego 


Obfita rubryka ekonomiczna. 


Wychodzi co Środę w Wiedniu. 


Redaktorzy: 


Adari Nowicki i Oswald Obogi. 


Prenumerata: 


10 koron rocznie, 5 koron pól- 
rocznie. 126 28 0 


Redakcya i Administracya: 


Wiedeń, VIII., Langegasse, 14. 


- Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 13 lipca. Losy: 
zakładu kred. z obl. pr. z roku 1880 8-pra 


a) procentowe: Austryackie 
259 -. AUB. 
z obl, pr. z r. 1889 3-pre. 2607: -. Uregul. Da- 


naju z 1870 r. 100 złr. 5-pre. 247- -. Weg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pre. 237-—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 62:50. b) bezproc.: 
kred. dla h. i p. 
135:—, Pożyczka m. Iusbruka 20 w. 82*—. Losy m, Kre 
kowa 20 zł. 89:—, 
Ofen 43 sł. 175:—. Pality 40 zł. 171—. 
austr. T. 10 zł. 44—. 
27:—, Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zi. 65—. Salma 
62 zł. m. 189-—. Pożyczka Salcburga 20 zł. 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 18440. Losy kom, 
m. Wiednia z 1874 r. 456— 


(Basilica) 5 zł. 20:36, Zak?, 
po 100 zł. 433—. Clary 40 zł. m. k 
Pożyczka m. Lublany 20 zł 54:76, 
QCzerw krzyża 
Uzerw. krzyża węg. Tow. 5 zł. 


85—. Tu- 


parterze hoteł posiada salę obszerną teatralno- Baila 13 lipca, Austegackie banknoty 84:86. Spiry: 

balową, restauracyę, cukiernię, telefon, remiza |,tus ——. 

w miejscu. Właściciel wykończa budowę łazie- Paryż 18 lipcs. 8-prv, Renta 9540. Mąka ——, 
które zO- | wmm am >| En) 


ochmietrz 


U. CESCH 


E. Rudawski, Kraków, Długa RA. 


PALARNIA KAWY 


mpe częściowo 
* hurtownie 


fieret Krakowsko 
onv ramer ina 


| PLARDIA KOWY wyborowe gatunki 


Kawy palonej 


najnowszym 
i najlepszym spo. 
sobem za pomocą 


orz è 
zaa pnie! -„0Uatepo powietza" 


KRAKÓW po cenach 
Agite najniższych. 


M. JAWORNICK! 


1998 104 0 


Osoba młoda 


poszakuje zajęcia biurowego, posiada buchalte- 
ryę, korespondencyę handlową, języki francu- 
ski, niemiecki, pisze na papero. arya R. 


poste restante Kraków 8012 3 8 
Bach | z egzaminem państwowym i 
À kilkoletnią praktyką, piszący 
na maszynie, poszukuje zajęcia. J. S. 19 
poste restante Krakow. 42741 


Bym konurowy na wystawie w Krakowie r. 1901. 


PELERYNY 


LAKOPAŃSKIE I TYROLSKIE| 


od wszem i zwykie damskie i męskie pa zh. 650 
araz na składzie wielki wybór: 
GURIEK ŁAKGPAŃSKICH damskich i dziecinnych. SAD | 
damskie i dziecinne. SABAŁOWAI, Zuawki, Wianki, Kry- 
aiczanki , Sukmanki Kościuszkowski, Karazye, Krzpki | 
i Paski krakowskie i Kapetusze góralskie, 
wszystko wyrobu własnego 805 12 © 


aL 


„LE FERMENT” 


Kraków, zl. Podwalc L., 5, 


Wyłączne zastępstwo na całą Austrye. 


Wyrób mleka i fermenta płynnego ea pomocą 
„Laktobacyliny', według metody Dra Mieczni- 
kowa. profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 
Sprzedaż tych wyrobów oraz laktobacyliny w pro- 
szku i w pastylkach. broszury i wyjaśnienia 
traktujące o działaniu na zdrowie tego środka 
dyetetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
Gwarancya tylko za wyroby opatrzone orygi- 
nalną banderolą! 2889 41 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, 


Cena od IE 850. 


Tentr Rozmaitości | Spoza 


w Parku krakowskim g BE 


3 drugie 
Program ważny od 1—15 lipca: 8 trzecie nagrody 
6. Peria, sūbretka operetkowa. 


Rose und Rosette, akt na podwójnej linie drac. zdoby ły samochody 


Aimado, ćwiczenia antypodyczne. 
> Laurin & Klement 


Käthe Seeth, śpiewaczka. 

Bron. Bronowski, humorysta. 

Japaner Yamamoto Koyschi, najsławniejsi ekwi- | W konkurencyi dla voitur i motocykl 
libryści "wiatowi. 24, 25 i 26 maja b. r. na drodze 


Mademoiselle Czita, mistrzyni na skrzypcach. e. Ę e F 
Les trois Seurs Panaitescu, rumuńska trupa art.| Wiedeń-Klagenfurt-Grac-Wiedeń. 


Ecstauracya renomowana. 
Po przedstawieniu koncert orkiestry własnej 
do godz. 1 w nocy. 2618 68 0 


Zastępstwo 384 13 20 


E. Rudawski, ul. Dinga 1. 


16M. G f [0 i ki Kraków, 


Rynek f, 


poleca w największym wyborze 


Uszczętńnościowe kuchenki 


gazowo-naftowe „Primus“ 
„Optimus“, 
gazowo-spirytnsowe „Caesar“, 
„Austria“, 
„Simplex“, 
„Duplex“ 
4128 0 dt. A.JISŁ Gl- 


najpraktyczniejsze i najtańsze w użyciu. 
Olbrzymi wybór, - Ceny najtansze. - Systemy sj 


Zakład pogrzebowy aca 


[JANA WPI NIEDZ» 


pzy ul. Św. Tomasza L 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: ufica Kopernika L 6. — Telefon Kr 331. 


Y Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 


ży ba | «ikcoiója 


Mhie m IM m 


Kraków, 


Wolska A, 


oraz Klinika. 


ł 2921 18 O 


ALK 


Zang. WÓ zki, A buciki, aney kapelusiki, para- 
Nowości: Ki ao 


Specyalność: 


sami i skórzanemi tułowiami, 


Lalki i laleczki w strojach: kra- 

kowskich, kontuszowych, sokol ch, 

góralskich, huculski h i t. p., z bla- 

szanemi głowami, prawdziwemi wło- 
oraz mówiące i chodzące. 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i bndowlany 


7 Józefa Kuleszy 


| naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie. posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gra- 

| nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
ś i na prowincji. 231 96 0 


pensyonat 


J.SZREMERiL.KAPLIŃSKIEJ 


Kraków, Szpitalna I. 19. 


34. | Tamże obiady w domu i na miasto. 


2451 5 5 


LUTANINOWANA położna 


przyjechała z Warszawy i sozpotzala 
swą praktykę w Podgórzu, ul. Lwowska 
l. 36. Poleca się jako zdolna i prakty- 
czna akuszerka. A. P, 2 9344 

rutynowanej panny 


Potrzebuję sklepowej do handlu 


mąki i innych towarów spożywczych. Płaca we- 
dług zdolności i porozumienia sie. Zgłoszenia 


lz załaczeniem odpisów świadectw pożądane. 


Zzygmuuł Popper w Bochni, 2988 3 3 


Największa w kraju firma 


R. PAWŁOWSKI 


en pa Rynek 18, 

poleca swe znakomite. 
przez hafciarnie i praco 
wnie krawieckie wypróbo 
wane maszyny do Szycie 
i do haftu, którym żadne 
inne dorównać nie mogą. 
Niezrównane w szyciu i 
A OW NRL BOR. | 0 mia ę jploOłECionigionW  hafcjo. <awoRoRicie 
cenników. 405 4 0 


Krupnicza 16, Il p. 


Pokoje umeblowane na Meni tygodnie i mic- 
ziące. Tamże obiady w domu i na miasto, 
428 8 10 


praktykanta 


z ukończoną II lub III kl, wydz., władającego 
nieco językiem niemieckim, przyjmie handel 
towarów kolonialnych i win Stanisława 
Halatka w Ketach. 429 3 3 


Absolwent 
wyższej szkoły przemysłowej krakowskiej wydź. 
budowy maszyn, poszukuje posady Zgłoszenia 
z podaniem warunków pod: „Technik post. 
rest Przemyśl. 8004 3 3 


dworu 1. 
Arcyks. FRYDERYKA, 


Pray grach À zabawach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły ludog)“ 


c ł k, Wys, - 


Potrzebny 8008 8 8 . 


pomócnik krawiecki 


zdolny na duże sztuki do Henryka 
Wacławka, Kraków, vi. św. Jana. 


Lletzarnia hycioniczma 
Feliksa ©. Chmury 


Mraków, ulica św. Anny 1. 7, 


kpi większą ilość mleka świe- 
żego, za kontraktem rocznym, z do- 
stawą do mleczarni. "2931 6 6 


Pomocnik 


poważny, zdolny do dużego składu su- 
kna, znajdzie stałą posadę zaraz. Ofert 
się nie zwraca i na nieuwzelędnione 
nie odpowiada. Adresować r E. Z. 
poste restante Lwów. 85 8 0 


20o 


d zarobku brutto za nastręczenie do wykona- 
ua szkiców, planów i kosztorysów buđowla- 
uych, Zgłoszenia nieanimowe pod Budewni- 
"zy 14. post. rest. Kraków. 2999 3 8 


Rzadka sposobność. 


Prywatni agenci podróżni, odsprzedawcy, 
panowie i pamie zarobią 10—12 marek 
na dzień. Przeszło po 120 marek na ty- 
dzień, zarobili agenci podróżni F, F, 


Eorion, „katowice, ul Emmy 19. 
2761 12 0 


Dom © Krtkowie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Biiższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul św. Anny L 3. 416 7 0 


Młodnieniec 


lat 26 liczący, który ukończył niższe 
gpimnazynm i I kurs Akademii handlo- 
wej z dobrym postępem w Krakowie, 
poszukuje jakiegokolwiek odpowiednie- 
go zajęcia w miejsca, na prowincyi lub 
za granicą. Łaskawe zgłoszenia pod: 


J. Z. 26. poste restante Kraków. 
430 2 0 


Rządca drukarmi L. K. Górski, 


